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GORNOSLAZAK
Pism® codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
w ychodzi 6  razy w tygodniu i kosztuje  

m iesięczn ie  3 .—  zł.

Przez lud — dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-
  —  trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.
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Czy województwo 
Slaskle ma istnieć?

S p r a w a  podziału pańs tw a  na okręgi 
adminis tracyjne  (t. j. na wo jew ództ w a i 
s t aros iwa,  względn-e inne jednostki) oraz 
s p r a w a  ulepszenia administracji ,  jest od 
powstania  pańs twa s p ra w ą  w a ż r ą  i pilną 
Od r. 1920 powsta ło  już kilka komisyj 
pańs tw ow ych ,  które wspomnianemi  sp ra ­
wami za jmowały  się, powsta ło  też już 
parę projektów p rzed ew szy s tK em  co do 
sposobu podziału państwa  na okręgi ad ­
minis tracyjne.  Istniejący obecnie Sejm 
p ań s tw o w y  zapewne też zajmie się tętni 
sprawami,  choćby pod kątem za ła twie­
nia bardzo pilnych s p ra w  sam orządo­
wych.

Ud y  m o w a  o projektowanych  zmia- 
' nach adminis tracyjnych,  war to  wspo m­

nieć tu o świeżo wydanej  pracy zbioro­
wej,  k tóra  ukazała się pod tytufem „Kra.  
ków stolicą kresów pofudniowo-zachod- 
nich“ s taraniem Izby P rze m y s ło w o - H an ­
dlowej  w Krakowie.  W  opracowaniach 
hrof. Dr. Kumanieckiego,  doc. Dr. Lang- 
foda, Dr. Ziomka i doc. Dr. Ormickiego 
Przedstawiono tu projekty zmiany do­
tychcz as ow ego  podziału admin.s tracyj - 
Pego z różnych punktów widzenia a więc 
t tdm.nistracyjno-prawtiego politycznego, 
gospodarczego,  ludnościowego itp.

Z całości opracow ań  chcemy tu po­
krótce  podkreślić jedno: rolę Śląska na 
Ue pro jek towanych zmian.

i

Jak  z opracowań dowiadujemy się, j 
niektórzy wyp ow iada jący  się w sprawie  
smiati adminis tracyjnych,  mtędzv innymi 
Wojewoda śląski Dr. Grażyński  opowia­
dają się za zmianą w ten sposób by 
Śląsk został powiększony o niektóre 
°środki przemysłowe, nie należące do 
Województwa,  lecz graniczące  z mm 
Zagłębie  dąbrowieckie) .  Autorzy wspo. 
i m a n e j  pracy jednak,  p rzedewszysik iem 
^ r .  Kumanieckj i Dr. Langtod (podobnie 
‘■resztą autorzy  prac wcześniej  w y d a ­
nych) uważają  w o jew ód ztwo s i ą s k e  za 
°kręg,  k tóry  nie powinienby tworzyć sa­
moistnej jednostki administracyjnej.

Prof.  Kumamecki wypo wia da  się na ­
stępująco: należy znosić s topnu-wo wo- 
fcwództwo śląskie, jako pozbawione ra- 
'■iottałnych podstaw logicznych. W pier- 
v *>zym e.apie reformy (zmiany) należy 
''■’yiączyć Óląok Cieszyński  j włączyć go 
ao woje w ódz tw a  krakowskiego  zgodnie 
: Podz.ałem kolejowym ' w o j skow ym ;  w 
^tatnim eiap*e reformy należy woje­

wództwo śląskie, po ustaniu zobowiązań 
‘Wędzynarodowych,  skas ow ać : wcielić 

l- Województwa krakowskiego łńdzkie- 
ę (części tarnogórsk.ego i lubiinieckie- 
, )« O potrzebie zniesienia w o jew ód z­
k a  śląskiego tiależy już dzisiaj o twarcie  

v" ° w : ć  w  ży w o tn y m  interesie państwo,  
'■•'•n oraz o. zamiarze zjednoczenia za- 

. '•b a węglowo żelaznego w sposób na-

Konferencja polsko-litewska.
Berlin. Delegacje polska i litew­

ska, zebrane w  Berlinie na konferencji 
w spraw ie zaw arc ia  um ow y o m ałym  
ruchu granicznym  i granicznej komuni­
kacji wodnej w ydały  dziś następujący 
wspólny kom unikat: Konferencja pol­
sko-litewska odbyła  wczoraj o godz. 5 
po poł. trzecie kolejne posiedzenie tym 
razem w poselstwie, litewskiem. Obie 
delegacje postanow iły  spotkać się 16-go 
stycznia 1931 r. w Genewie w  celu 
kon tynuow ania  sporów  i za ta rgów ,

które  m og łyby  wyniknąć na granicy 
Polsko-litewskiej, o raz  ażeby p rzygo­
tow ać  w myśl rezolucji Rady Ligi Na­
rodów  z dnia 18 września 1930 r. sp ra ­
wozdanie dla Rady Ligi N arodów . Na 
propozycję delegacji litewskie] rozpa ­
tryw anie  projektu dotyczącego um owy 
o ruchu na granicznym  odcinku w od­
nym, odroczono poza najbliższą sesję 
Rady Ligi. Na tern ostatnia konferen­
cja polsko-litewska w Berlinie zosta ła  
zakończona.

Socialise! angielscy w sprawie 
MafapaisKi Wschodnia!.

^ty i niegroźny dla in teresów pań- 
"lVv«Wych“.

Ql. * ha uzasadnienia tego poglądu znaj- 
"e się we wspomnianej  pracv zbioro-

Londyn, PA T. 52 posłów z Labour 
P a r ty  podpisało petycję do Ligi Naro­
dów, w zyw ającą  sek re ta rza  Ligi sir 
Erika Drumrnonda do p ize d ło że n u  R a ­
dzie sp raw y  akcji pacyfikacyjnej w Ma- 
łupolsce Wschodniej. W zw iązku z tern 
wczoraj popołudniu poseł Kennw orthy 
zapy ta ł  w parlamencie ministra Spraw  
Zagranicznych Hendersona, jakie jest 
stanow isko rządu w pow yższ tj  sp ra ­
wie. Minister odpowiedział jak nastę­
puje: „O trzym ałem  odpisy deklaracyj 
i rozw aży łem  je bardzo szczegółowo. 
Nie mogę czynić, żadnych ogólnych u- 
wag rządow i polskiemu w sprawie 
zwolnienia więźniów politycznych, po­
nieważ nie mam w ystarczających  pod­
staw  do tego rodzaju interwencji w 
‘p raw y  w ew nętizne  innego państw a.

Jeżeli chodzi o sp raw ę mniejszości u- 
kraińskiej, to petycje zosta ły  przedło­
żone sekre taija tow i generalnem u Ligi 
N arodów  w należytej formie i w raz  z 
uwagami rządu polskiego będą szcze­
gółow o rozpatrzone. Myślę, ż t  uwagi 
rządu polskiego będą nadesłane na czas 
tak, że m ożna będzie się zająć tą sp ra ­
wą w czasie najbliższej sesji R ady  Ligi, 
tu jest w styczniu 1931 r .“

Jest rzeczą ciekawą, że socjaliści an ­
gielscy nie zgłaszali się wów czas, gdy 
padały  bom by ukraińskie i paliło się 
mienie P o lak ó w  i spokojnych U kra iń ­
ców, natom iast ci „ob rońcy  uciśnio- 
nych“ zjawili się w ów czas, gdy za a re ­
sz tow ano  sp raw ców  i o rgan iza to rów  
napadów, rabunków , podpalań i zam a­
chów.

Dzienn ic angielski za polityka silnej reki 
wobec U ra Ac6v.

Londyn. PA T. Najpoważniejsze pi­
smo angielskie „ rimes'* zamieszcza ko­
respondencję w spraw ie ukraińskiej. 
Na wstępie au to r  korespondencji z ca ­
łym naciskiem stw ierdza, że celem nie­
dawnych represyj polskich nie było by­
najmniej zniszczenie kultury ukraiń­
skiej. Korespondent podkreśla sw obo­
dny rozwój koopera tyw  oraz szkół ru ­
skich, w yrażając  ździwienie, iż rząd 
polski toleruje gimnazja ruskie, które 
zamieniają się, jak to miało miejsce w 
Rohatynie i Iarnopolu, w ośrodki akcji 
terorystycznej. Dalej au to r  zaznacza, 
że Rusini s tanow ią 40%  składu sądow ­
nictwa i s tw ierdza konieczność w pro ­

wadzenia bardziej sprężystej admini­
stracji i bardziej w ydyscyphnow anej 
policji, uważając, iż jednym  z pow odów  
obecnej słabości jest utrzym anie do 
chwili bieżącej urzędników ze szkoły  
austrjackiej, niezdolnych do przystoso­
wania się do zmienionych w arunków . 
Obecnie m ianow ano innych ludzi, k tó ­
rzy już zdołali w ykazać  na W ileńsz­
czyźnie i W ołyniu dobre rezulta ty . Ad­
ministracja nowego ty p u 'ro z u m ie  ko­
nieczność u trzym ania  porządku, a ró ­
wnocześnie usiłuje zw alczyć bojkot 
drogą współpracy z żyw iołam i lojalne- 
mi, stw arza jąc  podstaw y rozwoju do­
brobytu , ustanaw iając  tw órczą  admi-

Funkcjonarjusze państwow i do Woje­
wody Śląskiego.

Katowice. Pan  W ojew oda dr. Gra*> 
żyński o trzym ał nastęj.-ujący telegram;. 
Zjazd Niższych Funkcjonarjuszćw  P a ń  
s tw ow ych  Rzeczypospolitej Polskiej, 
odbyw ający  się w dniu 14 grudn ia  1930 
roku w Katowicach, p rzesy ła  Tobie, 
Czcigodny W łodarzu  Ziemi Śląskiej, 
w yrazy  największego p rzyw iązan ia  j  
uznania.

Zamknięcie szkoły  z powodu grypy.
Katowice. Z powodu panującej w  

dalszym ciągu epidemji grupy W yższy  
Urząd Górniczy w Katowicach w po­
rozumieniu ze Górnośl. Zw. P izem ys-  
łow eów  zarządził  zamknięcie Szko ły  
Górniczej w Tarnow skich  Górach, po­
cząw szy  od dnia dzisiejszego. W szko-> 
le by ło  około 507° chorych  na grypę.

Flirt Niemiec z W łochami.
W iedeń. „Neue F ie ie  P re sse“ z a ­

przecza na podstawie au ten tycznych  
informacyj doniesieniu dziennika rzy m ­
skiego „Popolo  di R om a“ , jakoby nie­
miecki minister sp raw  zagranicznych  
Curtius miał przybyć  w najbliższą so­
botę do Wiednia, aby  tu spotkać się z 
włoskim ministrem sp raw  zagran icz­
nych Grandim.

lustrację i popraw iając  warunni by tu  
w łościaństw a. G dyby  tero r  i konspira­
cja nie ustaw ały , koniecznem być może 
okaże s ję opanowanie niezdrowych sto­
sunków przez specjalną żandarmerję w  
rodzaju KOP. Gdy p raw o  i porządek  
zostaną zagw aran tow ane , możliwem 
będzie sprow adzić  oba n a ro d y  na 
wspólną drogę kooperacji. Tendencje  
separa tys tyczne  Rusinów zależą od 
gry  czynników  zagranicznych . Ambi­
cje tego rodzaju mogą być u rzeczyw is t­
nione w przyszłości jedynie w  d ro ­
dze wojny i gdyby  Rusini przekonali, 
się, że ca ła  Europa nie pragnie wojny, 
lecz pokoju, złagodziliby swój w rogi 
stosunek do Polski. P o lacy  za rów no  
w W arszaw ie, jak i we Lw ow ie  zdecy­
dowani są t rak tow ać  niedawne surow e 
zarządzenia, jako zakończenie starego, 
a nie początek now ego rozdziału . Ko- 
spondencję t ęuzupełma redakcja  „Ti- 
mes‘a “ artyku łem  w stępnym , w  k tó ­
rym  całkowicie solidaryzuje się z w y ­
wodami i wnioskami korespondenta.

a ej szereg twierdzeń,  k tórych dla braku 
miejsca tuesposób tu powtarzać  Są  mię­
dzy niemi t ak/e  s łuszne uwagi,  że u tw o ­
rzenie z ziem górnośląskich i c ieszyń­
skich jednego w o jew ód ztwa spowodo­
wało wzmocnienie n iemczyzny i u tw o ­
rzenie zw ar tego oś iodka politycznej ak- 
cj mniejszościowej,  do popieran.a której  
pańs two  niema s łusznych powodów.  Dr. 
Langrod zauważa,  że do tych cz as ow y  po­
dział administ racyjny pańs iwa jest bez.  
planów y, a li tł Iko dla u t rzymania granic

3 zaborów  (t. zw. Dreikaiserecke)  roz­
dzielono przemysł  węglowo-że.azt iy  na 
teren t rzech jednostek adminis t racyj ­
nych:  krakowskiej ,  kieleckiej i śląskiej, 
wyrządza jąc  tern go spodars twu społecz­
nemu j racjonalnej (n a le ż y e j )  polityce 
ekonomicznej  państwa oczywis te  szkody,  
zwłaszcza,  że ma on do czynienia także 
z 3 dyrekcjami  kolei (ka to w ic k i  k r a k o w .  
«ką i warszaw ską) .  Utrudniło się w ten 
sposób politykę ek spo r to w ą i s pow odo­
wało sze reg  tarć wewnętrznych*1.

S p r a w a  zmian administ racyjnych jest 
- -  jak widzimy — sprawą,  k tórą społe­
czeństwo śląskie ży w o  się interesuje.  
L uwag powy ższych  już wndać. że po- 
g.ąd na potrzebne zmiany nie jest jedno­
lity i gdy jedni dążą  do zgrupowania  s ą ­
siednich okręgów p rz em ys ło w ych  około 
ś ą s k a ,  to inni znów, przedewszystkiei r .  
zaś kra kow scy  autorzy p ra cy  zbiorowej  
dążą  do uzależnienia Śląska  od Krakow a 
by uczynić zeń „stolicę k re sów  południo­
wi o-zachodiiich“.



T E L E G R A M Y .
Młodzież krakowska do Kaszubów.

Kraków. Z okazji Miesiąca Pom o­
rza młodzież szkół krakowskich wrzu­
ciła do Wisły wieniec i puszkę z listem, 
zawierającym pozdrowienie dla Kaszu­
bów. Onegdaj na ręce dyrektora gim­
nazjum Nowodworskiego w Krakowie 
nadszedł telegram od młodzieży gim­
nazjum w Wejherowie treści następują­
cej: „Wyczuliśmy tu waszego serca
bicie. My tu czuwamy, bo niema Ka­
szubów bez Polonji i bez Kaszubów 
Polski. Ślemy stąd pozdrowienie ca­
łej młodzieży krakowskiej.4*

Katastrofalne zderzenie pociągu 
z ausobusem.

Parlament, w którym mówi sie
cle krzeseł.

Wilno. PAT. Na szlaku kolejowym 
W ołkowysk Centralny — W ołkowysk 
Miasto w ydarzyła  się katastrola. Mia­
nowicie pociąg podmiejski najechał i 
rozbił przejeżdżający przez tor autobus 
pasażerski. 17 pasażerów autobusu zo 
stało poranionych, w tern 9 ciężko. — 
Kilku rannym osobom odjęto ręce i no­
gi. Szofera, sprawcę katastrofy aresz­
towano.

Dyrekcja PKF. w  Wilnie wyjaśnia, 
iż pociąg podmiejski Nr. 2132 zdążał 
z W ołkowyska Centralnego, mając, za­
palone przednie latarnie i wszystkie 
wagony oświetlone. W ten sposób po­
ciąg, będący w ruchu był widocznym  
dla szofera, lecz tenże starał się pociąg 
wyminąć i w tym celu przyśpieszył je­
szcze na przejeździe bieg autobusu. — 
Podkreślić należy, że miejsce przeja­
zdu widoczne jest dla jadących autobu­
sów z odległości 300 metrów. Maszy­
nista pociągu widząc autobus, dawał 
sygnały ostrzegawcze, a w ostatniej 
chwili, mając tuż przed lokomotywą 
autobus, pociąg zahamował, lecz gwał- 
tuwnie zahamowany pociąg poruszył 
się siłą pędu naprzód L jednym zderza­
kiem uderzył w tył autobusu. O tem, j 
że pociąg był widoczny dla szofera,' 
świadczy jeszcze ten fakt, że nasyp ko­
lejowy wznosi się wysoko ponad hory­
zontem i wszelki odbywający się na 
nasypie ruch widoczny jest z daleka. 
Sekretarz Sądu Okręgowego w Urod­
nie Piotr Żuk ze względu na ciężki stan 
został umieszczony w szpitalu sejmiko­
wym, znajdującym się w pobliżu miej­
sca katastrofy. Żuk doznał zgniecenia 
klatki piersiowej i wyszarpania jednego 
oka. Stan jego jest beznadziejny.

Nietylko polski Sejm spowodował 
wielkie żale i dążenie do przeorganizo­
wania jego pracy. Prócz innych, również 
Czesi skarżą się na swój parlament.

Czeskosłowacki parlament jest naj­
młodszym wśród parlamentów w Eu­
ropie. W ciągu 12-u letniego swego ist­
nienia nie w ytw orzył dla siebie żadnej 
tradycji, jaką posiadają stare parlamen­
ty, zwłaszcza krajów zachodnich. Zazna­
czyć jednak należy, że tę tradycję bu­
duje, i że co do pracy i rychłego załat­
wienia spraw państwowych jest jednym 
z najpilniejszych parlamentów. Organizm 
sejmu praskiego od wczesnej jesieni i do 
późnej wiosny wydaje rokrocznie niezli­
czoną ilość ustaw z podziwienia godną 
ścisłością. P raca  ta jednak nierzadko 
błędną drogą idąca, w ytw orzyć  może z 
czasem atmosferę, przykrą w skutkach 
dla zdrowego parlamentaryzmu.

Czytelnik, interesujący się polityką, 
czytujący praskie dzienniki i zwracający 
baczną uwagę na przebieg spraw, zwią­
zanych z budżetem, gdy chciał pewnego 
dnia posłuchać przemówień swych po­
słów, już przy wstępie na galerję sejmo­
wą został oszołomiony. A już jeden z 
cudzoziemców, który w tych dniach 
przypadkowo zawitał do praskiego par­
lamentu, uderzony został nieoczekiwa- 
nem zjawiskiem. W pięknej obszernej 
sali sejmowej, liczącej 300 krzeseł posel­
skich, siedziało zaledwie 20 wybrańców 
narodu, z których ani jeden nie słuchał 
obszernego przemówienia, wygłaszane­
go przez jakiegoś pana z trybuny. Więk­
szość obecnych załatwiała swą p ryw at­
ną korespondencję, czytała dzienniki, lub 
rozmawiała, nie zwracając najmniejszej 
uwagi na słowa mówcy. A jeżeliby ktoś 
na nieszczęście przybył w godzinach 
południowych między 12 a 2, gdy P raża­
nin spożywa obiad, albo w późnych go­
dzinach wieczornych (posiedzenia odby 
wały się codziennie od 9 godz. rano bez 
przerwy aż do północy), to mógłby o- 
becnych posłów policzyć na palcach je­
dnej ręki. Krzesła ministrów są zupeł­
nie puste. Referent wygłasza Swą mo­
wę do trzech, najwyżej czterech kole­
gów, którzy więcej z litości, aniżeli z cie­

kawości siedzą w  sali sejmowej. W  P ra ­
dze nazyw a się to debatą nad budżetem.

P rzyczyny tej przerażającej nieobec­
ności posłów na plenarnych posiedze­
niach, a zwłaszcza przy obradach bud­
żetowych, które w innych krajach sta­
nowią kulminacyjny punkt całorocznych 
prac parlamentu — są różne. Głównym 
bodaj źródłem zła jest tradycja parla­
mentu czeskosłowackiego, według której 
specjalna praca ustawodawcza dokony- 
wuje się li tylko podczas wyborów, a że 
na plenarnych posiedzeniach, nie znacho- 
dzą się zasadnicze zmiany, cała więc 
działalność posłów ogranicza się jedyire 
do głosowania za tą czy inną ustawą. O 
ile posłowie przemawiają, to tylko dla 
galerji i dziennikarzy. Dobrze by je­
dnak było, gdyby wogóle nie przema­
wiali; referaty bowiem, które pp. posło­
wie przygotowują na posiedzenia, są 
opracowywane niestarannie i odczyty-j 
wane monotonnie. Że takie przem ów ię-; 
nia nie mogą wzbudzić zainteresowania, 
jest rzeczą zrozumiałą. Pow ażna dysku­
sja przybiera zawsze formę wesołego' 
monologu (rozmowy z samym sobą).

Ten kierunek parlamentaryzmu mija 
się z celem, zaś sam parlamentaryzm tra­
ci zaufanie szerokich w arstw  społeczeń­
stwa. Te niebezpieczeństwa nie uszły 
uwagi wybitnych mężów stanu i oto już 
w ostatnich dniach, podczas przebiegu 
dyskusji budżetowej odezwało się kilka 
ważkich głosów, przestrzegających 
przed dalszem istnieniem tego rodzaju 
działalności politycznej. Czeskosłow acki, 
parlament posiada i posiadać będzie wie- ‘ 
lu wybitnych reierentów, bystrych poli­
tyków i znakomitych mówców, musi być 
jednak zreformowana strona techniczna 
parlamentu przez zakazanie czytania 
przemówień, chociażby z tego względu, 
że słowo „parlament" pochodzi od „par- 
ler‘* (mówić), a nie od „lire" (czytać) 
przez skrócenie długich i nurzących po­
siedzeń itd. Należy więc zastanow.ć się 
nad gtębszemi przyczynami owych zja­
wisk i szukać drogi ku dalszemu rozwo­
jowi młodego i — mimo wszystkich \vad 
— zdrowego czeskosłowackiego demo­
kratycznego parlamentaryzmu.

Starhemberga, powiedziane jest w  ko­
munikacie, była igraszką ideologji na- 
rodowo-socjalistyczuej i faszystowskiej 
i miała na celu dokonanie gwałtownego  
przewrotu. Jako minister ogłaszał ks. 
Starhemberg szumne rozporządzenia 
przed południem, a po południu sam je 
odw oływ ał. Raz rzucał się w ramiona 
narodowych socjalistów, innym znowu 
razem odsuwał się od nich. Chwiejna 
ta polityka w yw ołała  w kołach Heim- 
wehry dezorjentację. Ludność Dolnej 
Austrji, a zwłaszcza chłopi, są prze­
ciwni metodom faszystowskim. Kie­
rownictwo Heimwehry Dolnej Austrji 
pragnie oczyścić radykalnie Heimweh- 
rę z elementów podważających praw* 
ne podstawy państwa.

OSI

Litwa wypiera obcokrajowców.

Wilno. Według doniesień prasy z 1 
Kowna, litewskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych opracowuje piojekt u- 
stawy, która postanawia, że wszystkie 
osoby i instytucje, zatrudniające obco- 
kiajowców, powinny zastąpić ich oby­
watelami litewskimi do dnia 1 stycznia 
1932 r. Wskutek zarządzenia mini­
sterstwa odbywa się obecnie ścisłe kon­

trolowanie, czy obcokrajowcy prze­
strzegają wszystkich odnośnych zarzą­
dzeń.

Tarcia w  austrjackiej „Heimwehr“ .
Wiedeń. Kierownictwo Heimweh­

ry Dolnej Austrji, na której czele stoi 
chrześcijańsko-społeczny inż. Raad, 
rozesłało do prasy komunikat, zawie­
rający ostre zarzuty przeciwko księ­
ciu Starhembergowi. Polityka ks.

Kryzys szkolny w Rosji Sowieckiej.
M oskya. Brak nauczycielstwa w 

Rosji jest powodem fatalnej sytuacji w 
sowieckiem szkolnictwie. Koła uniwer­
syteckie twierdzą, że tworzenie nowych 
kadr nauczycielskich z młodzieży dzisiej­
szej, która nie jest zdalna do pracy o- 
światowej, jest niemożliwa, ż  powodu 
biaku sił nauczycielskich w roku bieżą­
cym zostało zamkniętych na terenie Rcu 
sj. Sowieckiej 10000 szkół.

Sposób na czujących wstręt do pracy,
Moskwa. W ostatnich dniach na li­

cznych budynkach mieszkalnych w Ro­
stowie pojawiły się czarne tablice, opa­
trzone następującym napisem: ,, 'lu spo­
czywa człowiek, czujący wstręt do pra­
cy". Okazało się, że tablice te umiesz­
czali komsomolcy (członkowie związku 
młodzieży komunistycznej) na domach 
robotników, którzy stronią od pracy, 
a których tym sposobem usiłuje s i ę  wpro. 
wadzić na drogę obowiązku.

Zasądzenie zamachowców w Finlandji.
Helsingfors. S ąd  w yda ł  w czora j  

w yrok  przeciw ko osobom, oskarżonym
0 dokonanie w swoim czasie porwania 
b. p rezyden ta  S tah iberga . General 
W alem us i pułkownik Kuussari skazani 
zostali każdy  po 3 lata ciężkich robót, 
Jaskari,  k tó ry  bezpośrednio w yda ł  roz­
kaz porw ania , na 2 lata ciężkich robót, 
p rzyw ódca  zam achow ców  Jeaune ska ­
zany został na 1 i pół miesiąca ciężkich 
robót, jego pomocnicy zaś każdy na
1 rok więzeinia, zaś 2 ich tow arzysze  
na 9 miesięcy i pół roku. Vvalenius, 
Kuussari i Jaskari  zostali niezwłocznie 
osadzeni w więzieniu. P rz y  w y d a w a ­
niu w yroku  zastosow ane  zosta ły  naj­
su row sze  norm y, przewidziane przez 
p iaw o d a w s tw o  tinlandzkie.

B R A N I B O R .
117) (Ciąg dalszy.)

Zrozumiała snać bólem pijana dusza 
słowa saskiego księcia. Mściwoj upojony 
radością, z wezbranem wdzięcznością 
sercem jak wicher rzucił się na Bernarda, 
serdecznie go ściskając, ramiona jego 
całując. Nieszczęście, jakiem była od­
mowa, obłędem zamąciła jego zmysły, 
wieść o zgodzie, o szczęściu, zapaliła, 
światło ducha, wróciła zmysły, odro­
dziła człowieka.

— Do stóp twych upadnę! — wołał 
Mściwoj. — Sługą wiernym do zgonu 
będę!

Bernard patrzył na oczy księcia, w 
których malowała się wdzięczność bez 
granic. W barbarzyńskiej i brutalnej 
duszy margrafa zrodziło się uczucie ja 
kieś, jakby litości...

— Oszaleję bez niej! — wołał z roz­
paczą Mściwoj. — Życie moje bez niej 
będzie dniem, w którym słońce zleciało 
w  przepaście, Adelajda dla mnie tern. 
czem kwiaty dla ziemi, okrasą, ozdobą, 
ona mi myślą jasną, tchem...

W  oczach słowiańskiego księcia za­
błysły łzy.

— No dobrze — rzekł Bernard — 
dobrze. Napróżno nie szalej, gdyż ślub

wasz może się odbyć bez żadnych prze­
szkód.

— Dziś?
— Ja sam jestem za tern, aby ślub 

wasz odbył się jak najprędzej.
— T y ? !  1 ty to mówisz? Dlaczego? 
Margraf szukał w duszy słów, szu­

kał kłamstwa, któremby oczy Mściwoja 
zamydlił.

— Bo... Bo widzę gorącą miłość two­
ją, płomienne serce twoje...

— Kocham ją całą duszą moją. ka­
żdą myślą moją...

Bernard, słysząc te słowa, widząc 
z jego oczu niezmierną miłość dla Ade­
lajdy, na chwilę się zachwiał, W po­
spolitej szorstkiej duszy zagościła iskra 
żalu, iskra współczucia. Iskra wnet 
zgasła. W net zapanowała trzeźwość, 
zwyciężył na zimno obliczony plan.

— Zatem jutro wasz ślub. Jutro! 
Rozumiesz?

— Boże! — zawołał Mściwoj, tuląc 
wę do piersi Bernarda, ręce jego ca­
łując...

— Dobrze, już mój drogi, dobrze. P o ­
zwól jednak, że nim wrócimy na ślub do 
Braniboru zapytam się..., że zadam ci 
pytanie...

— Odpowiem natychmiast.
—  Jeśli tak niezmiernie synowice 

moją kochasz, to musisz mieć wiele dla 
niei pobłażania wiele wyrozumiałości...

— Tak jest.
— Przyjaźń jest jako barwne szkło, 

przez które do kościoła tęczowe światło 
leci, miłość jest jako kryształ wenecki, 
przez który różowym widzimy ten 
świat...

— Tak jest, dostojny margrafie. Mi­
łość jako wiosna, która na szarą rolę 
życia purpurowe, modre i złote kwiaty 
rzuca.

— Adelajda zawiniła wobec ciebie.
— Przebaczę jej.
— Powinieneś to uczynić.
— Znam jej usposobienie wiem, że 

zapalna to. pcł..a og.ża Ju^za Musiała 
się źle o mnie wyrazić może zdjął ją 
żal, żem jej ob-v naruJem. obcy wiarą...

— Ciężko zgrzeszyła narzeczona 
twoja...

— O! Przebaczę jej, przebaczę....
— Mogęż być tego pew nym ?
— Najzupełniej.
— Zatem jedźmy do Broniboru. 

Wspanialszej, weselszej uczty, niż ju­
trzejsza, nie wyda nawet sam cesarz 
rzym ski!

— Wdrogę!
— Hola! Osiodłać konie!
— Żeby tylko s taną^  prędzej...
— Pojedziem przęz noc. Ze wscho­

dnią gwiazdą w domu staniem.
Mściwoja oczy śmiały się, szepce ra ­

dośnie sam do siebie:
— Zbledniesz dla mnie ty jutrznio

zaranna, zbledniesz dla mnie jutro ty 
słoneczko jasne! Nie równać ci się liljo 
z białością jej czoła, niczem jesteś różo 
wobec krasy jej ust. W am kwiaty zie­
mi nie równać się z nią, lecz stopy mej
krasawicy stroić.

— Spędzono konie. W  mgnieniu
oka do domu ruszym.

Mściwoj zamyślił się chwilę.
— Słuchaj, margrafie! W spom niałeś,  

że Adelajda zawiniła w o b ec  mnie. Po­
wiedz mi przecie, czem  ona zawiniłu* 
W jaki sposób zawiniła?

— E! co tam dowiesz się później.
— Obraziła mnie?
— Jutro ci powiem.
Mściwoj dziwnie popatrzył na mar

grafo- .— Czyżby serce zamieniła?
— Nie, nie. Kochać cię będzie ca^  

duszą. Najlepsza, najprzywiązańsza 
niej będzie żona.

— A więc?
-— Głupstwo! Zwyczajna rzecz...
— Jakaż jej wina?
— Jakaż jej wina?
— Mówiłeś, że każdą przebaczy
— Tak jest. Przebaczę.
— Jeśli tak... wi®*
— Powiedz mi panie. Ja  muszę

dzieć. ^
— Przysięgniesz, że przebaczysz
— Przysięgam.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca.
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t  Suchy dzień 
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S i o ń c a o godz. 7.41 o godz. 3.25 
K s i ę ż y c a  o godz. 8.43 o godz. 3.06

Z b iu ra  porady 
prawnej „Katolika**.

Z powodu wigilji Bożego Narodzenia 
(środa, dnia 24 grudnia) biuro porady 
prawnej w Radzionkowie będzie zam­
knięte.

N astępna porada p raw na odbędzie się 
w Radzionkowie w środę, dnia 31 grud- 
cia 1930 r.

W ydaw nictw o „Katolika".

—  Leczenie ubogich. Minist. sp raw  
w ew n ę trzn y ch  przystąp iło  do op raco ­
w ania projektu u s taw y ,  k tó ra  p rz y w ró ­
cić ma gminom miejskim p raw a poboru 
składki na pokrycie kosztów  leczenie u- 
bogich i rozszerzyć  to p raw o  na gminy 
miejskie k re só w  wschodnich.

Zw iązek  miast polskich zw rócił  się 
do w szystk ich  m ag is tra tów  o nadesła­
nie danych, k tóre  będą p rzedstaw ione 
m inisterstw u. Dane te do tyczą  w y d a t­
ków  na leczenie w ed ług  budżetu miasta 
na rok 1930-31, ustalić mają sumy kosz­
tów  leczenia w edług  rachunków , o t rz y ­
m anych  przez m iasto w ciągu ostatnich 
11 miesięcy.

—  W ojsko polskie otrzym a paradne 
mundury. M inisters tw o sp raw  w ojsko­
w ych opracow ało  now e w zo ry  m undu­
ró w  paradnych  dla .oficerów, podofice­
ró w  i sze reg o w y ch  wojsk polskich. 
W z o ry  m undurów  dla żandarm erji  i pie­
cho ty  zosta ły  już za tw ierdzone  i w k ró t­
kim czasie zostaną- zaprow adzone  prze- 
dew szystk iem  w oddziałach, m ających 
kon tak t z reprezentacją ,  a więc w pierw  
szym  rzędzie o trzym ają  now e m undury 
oddziały zam kow e P rez y d en ta  Rzplitej. 
co ma nastąpić w ciągu ; tycznia rb., na­
stępnie zaś oddziały. k tóre  będą w y s tę ­
pow ały  w uroczystościach.

M undur p aradny  piechoty sk łada się 
z roga tyw ki dość w ysokiej z żółtym  o- 
tokiem nad daszkiem, ze słońcem w o- 
toku z orłem pośrodku. R o g a ty w k a  za­
opatrzona będzie w kitę białą dla ofice­
rów , a cze rw o n ą  dla sze regow ych , oraz 
białą i cze rw o n ą  z brzegiem  dla podofi­
cerów . Następnie m undur składać się b ę ­
dzie z ułanki z żółtymi rabatam i i żół­
tym  kołnierzem. Ułanka koloru g ran a to ­
w ego i takiego koloru g ran a to w eg o  spo­
dnie z lam pasem  żółtym, podwójnym  dla 
oficerów, a po jedynczym  dla podofice­
rów.

M undur dla żandarm erji będzie się 
P rzedstaw ia ł następująco: hełm (w zór z 
1831 r. odpowiednio zm odyfikowany), 
na grzebieniu hełmu końska kita biała 
dla oficerów, a czerw ona  dla sze rego ­
wych, kurtka, czyli kolet, podobny do 
austriackiego waffenroka, na kołn erzu 
Sukno czerw one, na naram iennikach 
buljony i pas sreb rny ,  b a rw a  koletu i 
spodni jasno-n ieb iesko-szara  (błękit ja­
sny), spodnie b a rw y  jasno-błękitno- 
szarej z lam pasem  czerw onym  pojedyń- 
Czym dla podoficerów, a podw ójnym  dla 
oficerów, przez ramię na pasku s rebrna  
ładownica.

Województwo ś'3§k!e.
* Ks. P szczyński winien skarbowi 

śląskiemu 15 i pói mil jon. zł. podatku.
W zw iązku  z drniesieniami prasy  b e r ­
lińskiej o trudnościach koncernu górni­
czo-hutniczego należącego do księcia 
p szczyńsk iego  dow iadujem y się. iż ks. 
P szczyński na polskim G. Śląsku zalega 
f a r b o w i  śląskiemu z podatkam i za czas 
°d 1925 do 1929 r. sumę około 13 miljo 
9ów. P ró cz  tego adm inistracja  tych dóbr 
^'>nna jest za rok bieżący tytułem po- 
^ t k u  dochodow ego około 2 i pół miljo- 
na złotych

Podżeganie polskich robotników przez 
komunistów.

Król. Huta. Onegdaj p rzed  południem 
podczas zm iany robotn ików  w  oddziale 
w agonow ym  tutejszej huty, zjawił się 
przy wejściu do huty poseł kom unisty­
czny sejmu pruskiego Rudolf Punkel 1 
zaczął p rzem aw iać  do nich w  sposób 
podburzający. Robotnicy oburzeni od­
dali p ro w o k a to ra  w ręce policji. W  toku 
dochodzeń okazało się, że P. p rzeszedł 
granicę w  sposób n iepraw ny . Podczas  
rewizji znaleziono przy ' nim legitymację 
poselską, książeczkę cz łonkow ską  ko­
m unistycznej partji niemieckiej. Tunkel 
odstaw iony został do więzienia w Król. 
Hucie i w ładze  sądow e ro zs trzy g n ą  o 
dalszym jego losie.

VlWCIER K M I M
Spytaj swego lekarza, 

księdza, nauczyciela: 
powiedzą cl, że cukier 
kalkuluje się kupowaf- 

«bo jest najtańszem 
i n a j z d r o w s z e m  
pożywieniem.

Skandal w koncernie 
przemysłowym Donnersm arcka.

Członkowie kasy pensyjnej giną z głodu.
Tarnowskie Góry, 19. 12.

Od roku 1857 istniała p rzy  przedsię­
b io rs tw ach  konc. Henckel Donners- 
m arcka z siedzibą w  B rynku i Nakle u- 
rzędnicza- kasa  pensyjna, do której w szy ­
scy urzędnicy należeli przym usow o. 
W kładki w w ysokości 6 procent pobo­
rów  potrącane  by ły  p rzym usow o. Nad­
to. p rzedsięb iors tw o w płacało  do kasy 
pensyjnej 12 procent poborów  urzędnika. 
Kasa pensyjna przed wojną posiadała 
m ajątek w w ysokości 6 miljonów marek. 
Ma skutek dewaluacji, od roku 1923 za­

przestano  po trącan ia  w k ładek  do kasy, 
1 'października b. r, zap rzes tano  wogóle 
w y p ła ty  zasiłków dla w dów  >' sierot, a 
pretensje b. cz łonków  kasy  sk ierow ano 
do now outw orzonej „Spółki Akcyjnej 
W irek", k tó ra  jednak za w ia d o m ła  w s z y ­
stkich za in te resow anych , że w sparć  ża d ­
nych nie będzie w ypłacała .  Z arządcą 
kasy  pensyjnej był d y re k to r  generalny, 
adw okat  dr. Endlich. Kasa pensyjna do­
tąd nie jest rozw iązana, a członkowie 
jej k tó rzy  przez  30 i 40 lat płacili sk ład ­
ki, giną dosłow nie z głodu.

F ach o w cy  obliczają ca ły  m ajątek 
ks. Pszczyńsk iego  na Polskim-G. Śląsku 
na 700 do 800 miljonów złotych. Do ks. 
Pszczyńsk iego  należy 67 w iększych ob- 
jek tów  m ają tkow ych  w tern 40 000 ha. 
ziemi i lasów  i 2  b ro w a ry  oraz  10 ko­
palń.

* T ow arzystw o P olsko-C zechosło­
wackie. W listopadzie zaw iąza ło  się w 
Katowicach T o w a rz y s tw o  P o lsko-C ze­
chosłow ackie mające na celu zbliżenie 
kulturalne obu narodów . Na czele T o­
w a rz y s tw a  stanęli:  dr. Wilimowsk; ja­
ro prezes, p rezyden t  m iasta Katowic dr. 
<ocur i konsul czechosłow acki w  Kato­
wicach Pallier jako wiceprezesi, dr. Ku- 
dliclri jako sek re ta rz  i m ecenas Dzięcioł 
;ako skarbnik. Poza  tern weszli do za ­
rządu pp. R ęgorow iczow a, inż. Michej­
da, dyr.  inż. W ojnar  i dyr.  Zajchowski. 
S ek re ta r ia t  T o w a rz y s tw a  mieści się w 
Katowicach przy ul. Pocztow e j nr. 16, 
11. ptr., nr. telef. 2071.

* Egzaminy dla podkuwaczy koni
W ojew oda Śląski za rządzeniem  z dnia 
12 grudnia 1930 r. w spraw ie  egzam i­
nów dla podkuw aczy  koni rozporządził 
co następuje: Komisja egzam inacyjna 
przy szkole podkuw aczy  koni ś ląsk ie j  
zby Rolniczej w Drogom yślu jest po­
wołaną do p rzep row adzen ia  egzam inów  
upow ażniających  do w y k o n y w . p rze­
mysłu kucia koni rów nież dla osób, k tó­
re nie ukończyły  szkoły lub kursu kucia 
koni. Zarządzenie  obowiązuje w  całem 
w ojew ództw ie  Śląskiem.

Z Katowickiego
Odbiór kart cyrkulacyjnych na rok 1931

Katowice. D yrekcja  Policji w  Kato­
wicach podaje do wiadomości, że osoby 
zam ieszkałe  na terenie m iasta  i pow ia­
tu katowickiego, k tóre  z łoży ły  wnioski 
o k a r ty  cyrku lacy jne  na rok 1931 w 
przep isanym  terminie do dnia 15 listo­
pada 1930, m ogą odebrać  nowe kar ty  
cyrku lacy jne  w czasie od 16 do 31 gru­
dnia 1930 r. w  kom isarja tach  względnie 
posterunkach  poljcji, w miejscach s w e ­
go zamieszkania. R ów nocześnie przy 
odbiorze now ych  k a r t  cyrku lacy jnych  
mają być złożone w  kom isarja tach  i po­
ste runkach  przez  s trony  in teresow ane, 
do tychczasow e k a r ty  cyrkulacyjne . Dla 
osób, k tó re  z łoży ły  wnioski o kar ty  c y r ­
kulacyjne w  terminie spóźnionym, t. j. 
po dniu 15 listopada 1930, będą w ygo to ­
w ane now e k a r ty  cyrkulacyjne dopiero 
po za ła tw ieniu  w niosków , wniesionych 
w terminie przepisanym . Karty te będ- 
dzie m ożna odebrać  w  kom isarjatach 
względnie posterunkach  policji w  ciągu 
m iesiąca s tycznia  1931.

Egzaminy nauczycielskie.
K atowice. W  ubiegłych dniach od­

były  się w okręgu szkolnym Katowice I 
egzaminy kwalifikacyjne. Egzamin zdali 
następujący nauczyciele  i nauczycielki: 
Teofil Łaczak, S tan is ław  Jędrzejew ski,  
M ieczysław  Rolecki, Augustyn Pająk , 
P io tr  Frydel, Józef Hejnar, F ranciszek 
Lipka, S tefanja Żurków na, Michalina 
Szalów na, Olga P o laków na, Helena R a- 
dzanow ska  i L aura  Rzylczanka.

(iw iazdka dla dzieci na sztucznym  torze 
łyżwiarskim .

Katowice. W  niedzielę, dnia 21 grudnia 
br. o godzinie 3 po południu u rządza  ś l ą ­
skie T o w a rz y s tw o  Ł yżw ia rsk ie  g w iazd ­
ką dla dzieci. Nasze m aleństw a czeka 
ca ły  sze reg  miłych niespodzianek, jak 
c rzew ko , rozmaite  upominki, oraz za ­
b aw y  na lodz.e. W stępy , jak zw ykle , to 
też mali nasi łyżw iarze  powinni tłumnie 
jawić się po podarki.

B adanie pierza.
Katowice. Izba przem yslow o-handlo- 

v  a w Katowicach ustanow iła w Katowi­
cach punkt kontroli, w  k tó rym  będą 
czynni rz eczo zn aw cy  dla badania t ran ­
sportów  p ierza i puchu, w ychodzących  
zagranicę.

Z sali sądowej.
Katowice. Sąd  O k ręg o w y  w  K atow i­

cach ro z p a try w a ł  w  tych dniach sp ra ­
w ę S tan is ław a  Baci, k tó ry  oskarżony 
był o usiłow ane zabó js tw o  sw ego  teścia 
Jano ty . C zynu tego dopuścił się w  cza­
sie przechadzki na szosie pom iędzy Szo­
pienicami a Sosnow cem . Bacia postrze­
lił go najpierw  ciężko w  g łow ę a nas tę ­
pnie wrzucił do Brynicy. P rzechodnie  
odnaleźli Jano tę  i przewieźli go do szpi­
tala. R o zp ra w a  sąd o w a nie w y k aza ła  
p rzy czy n y  zbrodni. Jano ta  bowiem  
z r z e k ł  się zeznania przec iw ko  Bacie. 
Sąd skazał oskarżonego na rok i 3 mie­
siące więzienia.

Ofiara ślizgaw icy.
Katow ice. Na ul. W ojew ódzkiej w 

K atow icach poślizgnął się pew ien  s ta r ­
szy m ężczy zn a  i upadł tak  nieszczęśli­
wie, że w y w ich n ą ł  sobie nogę. Dwóch 
przechodnio zaniosło o do pobliskie­
go mieszkania. P o w y ż s z y  w y p ad ek  jest 
napomnieniem dla gospodarzy  i właści 
cieli dom ów  by posypyw ali  chodniki 
piaskiem lub popiołem. Niestosujący się 
do tego przepisu podlegają karze.

Kradzież wina.
K atowice. Nieznani narazie  sp raw cy  

oderw ali d rzw i w  p iw nicy fabrykan ta

likierów Puszk iew icza  i skradli 170 bu­
telek wina ogólnej w artośc i 965 zł.

Zagadkowa kradzież.
Katowice. W  biurze firmy „Elektro- 

L ux“ w  Katow icach przy  ul. D yrekcyj-
nej popełniono zagadkow ą kradzież. J a ­
kiś n iew y k ry ty  sp raw ca  p rzy w łaszczy ł  
sobie 1225 zło tych na szkodę kasjera  
Rom ana Missli, zam. p rzy  ulicy P a d e ­
rewskiego.

Zderzenia sa m cr^ 'tu  z 'm a ń k ą .
B rzęczkow ice w  Katowickiem. S a­

mochód o s o b ^ .w  k ie ro w an y  pr„~,. szo­
fera Z a ją .a  T . - l r a  z M ysłow ic, zderzv l 
się z furm anką B ed n arczy k a  AugusBma 
z B rzęczkow ic. W sk u tek  zderzen ia  sa­
mochód z r ‘ ‘ał 7" szkodzony, zaś
koń zosta ł  tak ciężko okaleczony, że 
w kró tce  po w ypadku  padł. W inę  ponosi 
B ednarczvk  z powodu nieprzcc.. gania 
prze .isów policyjn-odrogowych, a po­
nadto n iezw racanie  uw~gi na sygnały  
o s trzegaw cze  „ofera. W v o ad k u  w  lu­
dziach nie bvło. —  Drugi w y p a d e k  zd a­
rzy ł się w  W ełn o w cu  ow. katowicki. 
Szofer G aw lis ta  Wilhelm z Król. H u 'v  
uszkodził w sk” M.' *''■ .z e ~ k o w e j  jaz- 
dv fu rm a n ie  O strow sk iego  Emila z Cho 
rzow a a konia !*żko okaleczył. G a w l.  
stę pociągnięto do odpowiedzialności.

Spłoszeni złodzieje.
1 Szopienice w  Katowickiem. Na p rze ­

strzeni od ul. K rakow skiej do szko ły  II 
w Szopienicach odcięli jacyś  nicponie 2 
p rzew ody  telefoniczne, długości 300 m. 
Łupu nie zdołali zabrać , gdyż spłoszyła  
ich policja. Pom im o na tychm ias tow ego  
pościgu sp ra w cy  zdołali zbiec niepozna- 
ni. P rędze j  czy  później k a ra  ich jednak 
nie minie.

W ystaw a kanarków.
Roździeń - Szopienice w  Katowick. 

S taran iem  T o w a rz y s tw a  hodow ców  k a ­
narków  odbędzie się w  p rzy sz łą  nie­
dzielę (21. 12.) w  sali p. B abczyńskiego  
przy ul. K rakowskiej w y s ta w a  k a n a r ­
ków, połączona z konkursem  o m is trzo­
s tw a  w o jew ó d z tw a  śląskiego. W stęp  od 
osoby 50 groszy. P odczas  w y s ta w y  od­
będzie się s trzelanie do ta rczy  o ptaki.

O twarcie ślizgaw ki.
Siem ianowice w  Katowickiem. W  

Siemianow'ic^:h zosta ła  o tw a r ta  w  
.ych dniach uliczna ślizgaw ka znajdu­
jąca się p rz y  kościele św . A n ton iego .. 
Każdy dzień panuje tutaj ożyw iony 
ruch.

Bójka.
Siem ianów ko w  Katowickiem. Na

ul. Bytomskiej p rzysz ło  do bójki pomię­
dzy kilkoma osobami. Nie trw a ło  długo 
i  bójka zomieniła się w  p raw dziw y  wla- 
kę uliczną. Jeden  z aw an tu rn ik ó w  zo­
stał pobifv do +ego st ’e musiał sit 
udać pod iekę lekarską.

Ulica min. Składkow skiego.
M ichałkowice w  Katowickiem. R ada 

gminna w M ichalkowicach uchwaliła na­
dać jednej z ulic nazw ę ulicy ministra 
Składkow skiego.

Ofiara pracy.
P aw łów  w  Katowickiem. W  ubie- 

łych dniach p rzysypany  zosta ł  o b ry ­
w ającym  się weglem na kopalni „Hr. 
F ranc iszka"  górnik Karol Glik. Nie­
szczęśliw y poniósł śm ierć  na miejscu.

Czy jesteś już członkiem  
Związku Obrony Kresów Zachodnich?



Z Król. Huty
P rzeniesienie w  stan spoczynku.
Król. Huta. O statni num er „M onitora 

Polskiego" ogłasza zm iany w m inis ter­
stwie spraw iedliw ości. Na skutek poda­
nia zostali przeniesieni w stan spoczyn­
ku dr. Link O tm ar oraz Hołoga Marjan. 
sędziow ie sądu pow ia tow ego  w  Król. 
Hucie.

Skutki goledzi.
Król. Huta. Na skrzyżow an iu  ulic So­

bieskiego i Rejtana najechał Łaskota  Jó ­
zef z Bytom ia sw em  sam ochodem  oso­
bo w y m  w skutek  gołoledzi na samochód 
c iężarow y. U szkodzona zosta ła  karose- 
r ja  sam ochodu osobowego. S zkoda  w y ­
nosi około 2500 zł.

Z Świę:ochłowick'ego
N ieszczęśliw y wypadek. 

Św iętoch łow ice. Szędzielorz T eresa  
z Św iętochłowic, idąc chodnikiem ulicy 
Vogta, poślizgnęła się i upadła. N ieszczę­
śliwa odniosła z łam ania lewej nogi po­
w y ż e j  kostki. R anną umieszczono w le­
cznicy Spółki Brackie j w Król. Hucie.

Z Pszczyńskiego
Z życia m łodzieży.

Bieruń Stary w P szczyńsk iem . W  
niedzielę, dnia 14 bm. odbyło się m ie­
sięczne zebranie S tow . Młodzieży Pol 
skiej Męskiej parafji Bieruń S ta ry  na 
sali p. Barusia. Po  zagajeniu zebran 'a  
wygłosił  ks. patron Haroński re fera t o 
przyrodzie , poczem nastąpiło  sp ra w o ­
zdanie kasy  i dochodów  z teatru, k tóry  
odby łsię dnia 30 listopada rb. Następ 
nie p rzeczy ta ł  ks. patron ustęp z statutu 
co do w yboru  zarządu, p rzvczem  roz­
winęła się obszerna  dyskusja. Po  uregu­
lowaniu całego szeregu  sp ra w  lokalnych 
Tow . zebranie  zakończono.

Zdem askowanie prowokatora nlemiec 
kiego.

P a w ło w ice  w Pszczyńsk iem . Na po­
s te ru n ek  policji w P aw ło w icach  zgłosił 
się mąż zaufania „V olksbundu“ Jan Go­
łąb, k tóry  doniósł, iż w nocy jacyś  nie- 

. znani sp raw cy  podłożyli m ater ja ł  w y b u ­
ch o w y  pod okno jego mieszkania, sku t­
k iem  czego w ybite  zostały  w szystk ie  
szyby . P rzep ro w ad zo n e  śledztw o w y ­
kazało , iż wybicie szyb  nie zostało spo­
w odow ane  żadnym  wybuchem . P o ­
twierdzili to sąsiedzi, k tó rzy  nie u s ły ­
szeli żadnej detonacji. Policja w droży ła  
w  tej sp raw ie  ś ledztwo.

Z Tarnogórskiego
Poradnia przeciw gruźlicza.

Tarn. Góry. W  T arnow sk ich  Górach 
istnieje bezpła tna  poradnia p rzec iw g ru ­
źlicza, k tó rą  kieruje lekarz pow ia tow y 
Szpil. Mieści się ona w s tare j  lecznicy 
p rzy  ul. P rzem y s ło w e j  19. Badania le­
karsk ie  od b y w a ją  się w każdy  piątek od 
godziny 3— 4. N aśw ietlania lam pą k w a r ­
co w ą  dokonuje się w  soboty  od godziny 
8-ej rano do 4-ej po południu. O d w ie­
dzin dom ow ych  było 42. Instytucja ta 
w y d a ła  w listopadzie rb. bezpła tn ie  675 
l is trów  mleka, 90 funtów  cukru. 90 fun­
tów  ryżu, 90 funtów  mąki, 44 funty m a 
sła, 45 funtów  szmalcu, 17 funtów tra 
uu rybiego i 17 funtów  lizolu.

Z Lub inieckiego
Pod kołami furmanki.

Lubliniec. Robotnik P a w e ł  Babi, za­
trudniony u sp ed y to ra  Kamińskiego J a ­
na w Lublińcu, uległ nieszczęśliwemu 
w ypadkow i. Idąc obok furmanki pośliz­
gnął się w sku tek  gołoledzi i w padł pod 
koła furmanki. B. odniósł z łam ania ręki. 
R annego um ieszczono w szpitalu „Sel- 
tena" w Lublińcu.

Ze Śląska Opolskiego.
Zatarg w  górnictw ie.

W  poniedziałek, 22 grudnia odbędzie 
s ę  w Gliwicach konferencja w spraw'ie 
ostatniego za targu  w górnictwie. Jako 
rozjem ca przybędzie  z Dusseldorfu p ro ­
fesor dr. Brahn.

Jak  już donieśliśmy, właściciele ko­
palń Ś ląska Opolskiego wypowiedzieli 
w szystk ie  um ow y za robkow e W skutek  
takiego kroku p racodaw ców  minister 
p racy  R zeszy  niemieckiej dr. S teger-  
wald zam ianow ał wym ienionego profe­
sora  dr- Bralina rozjem cą w obecnym 
za ta rgu  za robkow ym . Krok rządu skło­
nił właścicieli kopalń do w strzym an ia  
w ypow iedzenia um ów zarobkow ych . Jak 
słuchać, wejdzie w życie nowa organ iza­
cja p racy  i p łacy w górn ictw ie Śląskiem 
z dniem 1 s tycznia  1931 roku.

Z Bytom skiego.
Onegdaj w  południe podczas robienia 

i djęć spadł z dachu zak ładćw  elek irycz- 
r.ych w Bobrku fotograf objektów prze­
m ysłow ych  O skar A nders z Bytomia, 
zabijając się na miejscu.

. *
P rzed  kilku dniami zwolniono w  B y ­

tomiu 20 pomocników pocztow ych. Na 
ich miejsce sprow adzono nowych, z in­
nych stron kraju. G azety  socjalistyczne 
donoszą, że nowoprzyjęci pomocnicy 
pocztowi są członkami „Stahihelm u" i 
dlatego cieszą się poparciem. Z pośród 
zwolnionych niemal w szyscy  są  żonaci i 
posiadają dzieci.

Dnia 13 grudnia w ybuch ł  na kopalni 
„Hohenzollern” pożar. Zanim nadeszła 
p o m o c ,  pięciu górników  padło ofiarą za­

cz ad ze n ia .  Oddział ra tow niczy wyniósł 
w szystkich do podszybiu, gdzie ich p rz y ­
wrócono do  przytom ności.

Z Zabrsklego.
W  baraku  budow lanym  przy ulicy 

U rbana w Zabrzu znaleziono zwłoki pew ­
nego m urarza. S tw ierdzono ślady za­
trucia alkoholem lub też pigułkami, zna- 
lezionemi w baraku. Pigułki oddano do 
zbadania sądow o-lekarskiego, poczem 
dopiero zostanie w ydane orzeczenie, czy 
zm arły  się zapił na śmierć, czy też do 
b rowolnie się otruł.

#
Na kopalni „Castellengo" w  Biskupi­

cach poniósł śm ierć w skutek  rieszczę- 
ś l .wego w ypadku przy  p racy  21 -letni 
górnik Lala z C iochowic (pow gliwicki). 
Nieboszczyka pochow ano przed kilku 
dniami w T oszku  z wielkim udziałem pa­
rafian.

*

W  dniu 13 gntdnia zosta ł  zabity  przez 
o b ry w a jący  się węgiel na kopalni „Lud- 
wigsgluck" nasypacz  Jan Fojt ? Zabrza. 

[Zwłoki odstaw iono do kostnicy szpitala 
knapszaftow ego.

Z Raciborskiego.

P ie rw s z y  sena t k a rn y  w yższego  sądu 
kra jow ego we W rocław iu  skazał onegdaj 
27-letniego służącego Huberta  U rbań­
czyka  z Chałupek (Annaberg), za zdradę 
kraju na 4 lata i 3 miesiące ciężkiego 
więzienia.

*

Dnia 24 listopada w prow adzono  w  Su­
dole nowego proboszcza, P rzew . ks. 
Kampkę. W yruszono  procesją  z kościo- 
l na probostw o, gdzie naczelnik gminy 

F ranciszek Rostek powitał duszpas te rza  
pc polsku. Po tem  wrócono do kościoła, 
gdzie ks. dziekan Melzer dokonał ce re ­
monii w prow adzenia . Następnie wygłosił 
kazanie i odpraw ił Mszę św  W  tym sa­
mym dniu opuścił parafję ks kapelan 
Konieczny, k tóry  dłuższy czas sp ra w o ­
w ał u rząd  jako zastępca proboszcza.

S ta ruszka  Klara Teichm anowa, zamie­
szkała w Raciborzu przy ulicy Nowo­
wiejskiej 5, padła ofiarą własnej nie­
ostrożności. Znaleziono b iedaczkę nie­
ż y w ą  w łóżku, a kurek od piecyka gazo 
wego był odkręcony i gaz św ietlny się 
ulatniał. P raw dopodobnie  s ta ruszka  za­
pomniała przykręc ić  kurek  i za tru ta  się 
gazem.

Z Kozielskiego.

P ara fja  Stare Koźle odpraw iła  misję 
św. pod p rzew odn ic tw em  OO. Jezuitów 
z Opola. Dziennie wygładzali zakonnicy 
t tzy  i cz te ry  kazania. N apływ  w iernych 
jy ł  wielki, a p raw ie w szy scy  parafjanie 
przystąpili do Sakram entów  śś.

W  okolicy Koźla pobudow ała „Land- 
Jede lungsgesellschaft"  17 gospodarstw  
os*edlczych, wielkości 10 do 60 m orgów. 
Kolonistami są  p rzew ażn ie  chłop: z West- 
lolji.

Z Strzeleckiego.

W e dw orze  Strzeblnów doszło sw ego 
czasu do sprzeczki i bójki między nieja­
kim T orką  i Adamkiem oraz rzeźnikiem 
Gajdą i m łynarzem  Piszczokiem. T orka  
i Adamek zostali pokonani. P a ła jąc  zem ­
stą  do sw y ch  przeciwników postanowili 
się na nim zemścić. Jakoteż  napadli na 
n.ch i poranili ich ciężko. Gajda zmarł 
w skutek  odniesionych ciężkich okale­
czeń. W tych dniach T orka  i Adamek 
odpowiadali przed sądem przysięgłych, 
oskarżeń; o zabójstw o Gajdy i poranienie 
Piszczoka. Na rozprawię zabóica T orka 
bronił się tern, że zabił Polaka k tóry  go 
jako Niemca miał sprow okow ać do tego 
czynu. Sąd skazał zabójcę na 4 lata i 6 
miesięcy więzienia.

Na polach książęcych w Ujeździe od 
było się polowanie. Ubito 643 zajęcy i 
530 bażantów .

TEATR I SZTUKA.
TEATR PO LSK I W K ATO W ICACH . 

Repertuar T eatru P olsk iego .
Sobota, dnia 20 grudnia „Noc m iłości" pre­

miera o godz. 19.30.
N iedziela, dnia 21 grudnia „Kopciuszek" o 

godz. 11.30.
N iedziela, dnia 21 grudnia „Szw ejk1 o g. 15,30 
Niedziela, dnia 21 grudnia „Noc m iłości" o 

godz. 19.30.
W torek, dnia 23 grudnia „Żydów ka" o  g o d i  

19.30.
Teatr Polski na prowincji.

P iątek, dnia 19 grudnia „Szwejk" N ow y B y ­
tom o godz 19.30

Piątek dnia 19 grudnia „Marta" B ytom  o  
godz. 19.30.

Stutysięczny gott 
w Meren e.

P rz y b y ły  w tych dniach do M eranu 
znanego austrjackiego miejsca kąpielo­
wego, Polak  dr. Krzych, mile był zdzi­
wiony en tuzjastycznem  przyjęcić-m, jakie 
go spotkało, gdyż p rzypadek  sp iaw ił .  że 
jest on w r. b. s tu tysięcznym  gościem 
M eranu. Że zaś tak w ysokiej liczby 
gości nigdy jeszcze Meran, odkąd istnie­
je,, nie notował, przeto  ca la  ludność Me­
ranu czekała  na jubileuszowego gościa. 
Dr. Krzych o trzym ał od zarządu  zdrojo­
wiska niezmiernie se rdeczny  lisi powitał, 
ny, oraz złote pióro wieczne z pam iątko­
w ą dedykacją. Jak  istny grad  spadają  na 
n ;ego zaproszenia bezpła tne na zabaw y 
i p rzeds taw ien ia  teatralne. Podobno 
chętnie z nich ko rzys ta  i chwali sobi* 
sytuację „jubileuszowego gościa".

Dział handlowy.
P ozn ań sk a  g iełda  zb o żo w a .

w dn.u 17 grudnia 1930 r.
Żyto 18,00— 18,50. P szen .ca  22,50—24,00. Ję_ 

czm ień przem iałow y 20.uu— 21,50. Jęczm ień bro­
w arow y 25—27. O w .es 19,25—20,50, Mąka ży t­
nia 65 proc. 30J5. Mąka pszenna 65 proc. 42,75 
do 45,75 O tręby żytnie 11.25— 12,25. Otręby 
pszenne 12,50— 13,50. O tręby pszenne grube 
14.50— 15.50. Rzepak 41.00. Groch W .ktorja 27 
do 32. Stom a parsow ana 2.40— 2,50. S a n o  iuź_ 
ne 7.00—7,40. S ano prasow ane 7,80— 8,40j O gól­
ne usposobienie słabsze.

[bryki sukna Rudolfa D eutscha i skradli 
12 zwoi sukna w artośc i 1500 zł. Policja 
w d roży ła  śledz tw o  za spraw cam i.

Ofiara zawodu.
Pruchna w Cieszyńskiem . Pociąg  o- 

sobow y, kursujący pomiędzy Dziedzica­
mi a Zebrzydow icam i, najechał na kon­
duktora  W ojtow icza z Zabrzega. W y ­
padek zda rzy ł  się na dw orcu  kolejowym  
w Pruchnej. Koła pociągu odcięły mu 
p ra w ą  nogę poniżej kolana. W ojtow icz 
ścigał pew nego  pasażera  „na gapę" 
przyczem  w padł pod pociąg. Rannego 
przew ieziono do szpitala w Bielsku.Napad uliczny.

Droniowiczki w  Lublinieckiem. H o-, 
n i s z  F ranciszek  z P ro n io w iczek  doniósł ( 2 ,  O f i l S Z y C l l  S h O H
policji, że gdy p o w raca ł  z Lublińca, na 
d rodze gminnej pomiędzy Lublińcem a 
W eso łą  napadł go Dyla Maciej z Lubliń­
ca. Dyla powalił Honisza na ziemię, za­
tk aw szy  mu następnie ręk ą  usta, skradł 
mu z kieszeni różne drobiazgi, poczem 
się ulotnił. .Z Cieszyńskiego

W łam anie do fabryki sukna.
B ielsko. Zapom ocą w ybicia  szy b y  w 

oknie weszli niepożądani goście do fa-

Rodacy ze Stambułu a „Miesiąc 
Pomorza".

R odacy  nasi w  Turcji, dokumentując 
łączność sw ą  z spo łeczeństw em  polsk,em 
w ogólnej ofiarności na cele obrony P o ­
m orza p rzed  zakusami niemieckiemu 
przesłali z ę t r a n ą  w drodze zbiórki sumę 
71 . 371,40 do dyspozycji Zw iązk  i O brony 
Kresów Zachodnich- Kw ota pow yższa 
zosta ła  p rzeznaczona  na cele „Miesiąca

P om orza" . P iękna  manifestacja uczuć 
Polaków  ze Stam bułu zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie i naszą  go rącą  w dzię­
czność.

Trzynastoletnia fałszerka banknotów.

Zell (Austria). W  miejscowości- Zell 
w Górnej Austrji znalazły  się w obiegu 
d w a  fa łszyw e banknoty  50 szylingowe. 
W krótkim  stosunkow o czasie s tw ierdzo .  
n ( ,  iż falsyfikaty puściła w obieg 19-let- 
rńa Sim dorferów na, k tó rą  też a re sz to w a­
no. Badana przez policję S im dorferów na 
ośw iadczyła, że banknoty  o trzym ała  od 
trzynastoletniej s io s try ;  dalsze zaś bada­
nia w ykaza ły ,  ze ta trzynasto le tn ia  dzie- 
v 'ozynka w łasnoręcznie  banknoty  fał­
szow ała!  D os taw szy  p raw d ziw y  b ank­
not, najpierw go skalkuw ala , a obdarzona 
n iezw ykłym  talentem ryscw niczym i m a­
larskim, skalkow ane odbitki w ykończy ła  
z zadziw iającą dokładnością piórkiem i 
farbami wodnemi. Zę względu jednak na 
młodociany wiek fałszerki, pozostawiono 
ją na wolności, natom iast za trzy m an o  w 
areszcie  jej siostrę.

G iełda pieniężna w  W arszaw ie
w dniu 18 grudnia 1930 r.

Dolar am erykański 8,89 zl. Funt szterlingów  
angielsk eh 43,22 zl. 100 franków francuskich  
34 96 zl 100 szy lin gów  austriackich 125.30 zl. 
100 lir w łoskich 46,60 zl. 100 franków szw a car- 
skiich 172,67 zl. 100 guldenów  ho'enderskieb  
358,35 zl. 100 belgów  belg jsk ch 124,34 zl.

C eny targow e w  K atow icach
w dniu 18 grudni- 1930 r.

Ma«to w iejskie za 1 funt ‘L60—2,80 zl. M asło 
m ieczarniane za 1 f-n t 2,90—3,20 zt, Jaja sztuka  
(św ieże ) 25—28 gr. Jaia sztuka U  wapna) 17—ZO 
groszy.

M ięso. W ieprzow ina za 1 funt 1,20— 1.40 zl. 
W  eprzowina bez dokładki (kotlety.) 1,70— 1,80 
zl. W ołow ina 1 .0 0 -1 ,6 0  zł. C ie lę c iu  1,00— 1,50 
zl. Skupowina 1,50— 1,80 zl. Okrasa św ieża  1.60 
do 1,50 zt. O krasa w ędzona 1,60— 1,80 ł. Łoi 
1.20— 1,40 zt. Sm alec 1,60— 1,90 zt.

Jarzyn y. Kapusta b ała (g łó w k a ) 30—50 gT. 
Kapusta modra za 1 iunt 30— 80 gr. Marchew za 
1 funt 15—25 gr. Buraki 15—20 gr. Cebula za 1 
funt 15—20 gr. K ..a fo r y  sztuka 0,80—3,00 zl. 
Szpinak za 1 fum 6 0 - 8 0  gr. Selery  za 1 funt 50 
do 80 g roszy . Kartofle za centnar (50 kg.) 4,2a 
d» 4,50 zł. Kartofle 20 funtów 1,00 zł.

O w oce. P om arańcze sztuka 0,60— 1.00 zl. 
Jabłka doborow e za 1 foot 1,00— 1,30 zl. JaMka 
do gotow ania za 1 fu t 65— 85 gr. Śliw ki s u sz o ,  
ne za 1 funt 1,00—1,4'' zl. C ytryny sztuka 10—13 
grosży .

Drób. G ołębie 1,22 -1 .5 0  zl. O ołebięta 1.20 
du 1,30 zl. Kury 4 .0 0 -6 ,5 0  zl. Kurczęta 2.50 do  
3,50 zt. Kaczki 4 .5 0 -7 ,0 0  zt. G es 6,00— 12,00 zl. 
Indyk i indyczki 8.00—20,00 zl. Gęsi tuczone 
funt 1.50— 2,00 zł. D ow óz drob u znaczny, cen y  
przystępne, obrót też zadow ataiający.

C eny za produkty rolne
z dn a 18 grudnia 1930 r, 

podane przez „Raiffeisen" Hurtownia TowaTÓW.
K atow ice u!. G1 w .oka 3.

Za 100 kg. żyto  krajow e 22—23 zł., żyto  na 
eksport 25—27 zl„ pszenica krajowa 30— 31 z ł-  
pszenica na eksport 41—42 zł., jęczm  eń na ek s- 
Dort (zależn ie od jakości) 28—32 zl. o w ies kra- 
jow y 22—24 zł., ow .es na eksport 26— 27 zł.

P asze  treśc iw e za KO kg. loco stacja odbior­
cza przy llościech  pólw agon ow ych ). Maikucn 
słoneczn ik ow y 48 proc. 28—29 zl.. makuch sło­
neczn ikow y 46 coc. 2< —28 zt._ makuch Imany 
35 -3 5  zt., makuch rzepak ow y 25 —26 zt., otręby  
żytnie 13— 14 zł., otręby pszenne zw y k le  15— 1 
zt., otręby pszenne średnio-grube 16— 17 z l . s  °- 
ma prasow ana żytnia 6.— zt.. słoma prasow ań  
pszenna 6—  zł., stoma prasow ana ow s ana 6.-* 
zł. s :ano takow e prasow ane lub luzem  12,50 
13,50 zl. ’ ’sposobienie spokojne!



.ist P astersk i i. E. ks. b iskupa A dam skiego.
(Dokończenie.)

wienia ludzi l świata, przywrócenia im 
sil i zdrowia.

W Kościele katolickim złożył Bóg je­
dyne lekarstwo na choroby świata. Nikt 
Kościoła w tem zastąpić nie zdoła. Bez 
Kościoła katolickiego niema ocalenia.

A więc i my, słudzy i wierni synowie 
Koścoła, nie mamy spraw y ważniejszej, 
me znamy więcej świętego prawa nad 
obowiązek dopomagania Kośc;ołowi do 
uzdrowienia dusz, uzdrowienia świata.

To nasze powołanie, to nasz cel, to 
pierwszy i najgłówniejszy otwwiązek. 
W szystko inne stoi na drugiem miejscu, 
albowiem w innych sprawach wyręczyć 
nas mogą inni, w tej jedynej sprawie Bis­
kupa, kapłana, katolika nikt zastąpić nie 
może.

Czy poświęcając zupełnie powołaniu 
naszemu duchownemu, szerząc przede- 
wszystkiem naukę Chrystusową w nie­
skalanej czystości, walcząc o uznanie 
Królestwa Chrystusowego, gorliwem 
apostolstwem zyskując nowych człon­
ków żywego Kościoła Chrystusowego — 
czy wyrzekamy się obowiązków i pracy 
dla Ojczyzny, społeczeństwa i wielu 
spraw ukochanych, dobrych a Bogu mi- 
ł>ch?

Bynajmniej! Działalność własną dla 
tych naszych umiłowań bowiem raczej 
uzacnimy i uszlachetnimy, dokonując jej 
z czystszą intencją, z większym zapałem, 
poświęceniem i bezinteresownością, gdv 
nietylko ludzkie ku nim wieść nas będą 
przywiązania, ale i Boży obowiązek.

Z radością przecież i dumą odczuwa­
my, że praca nasza, skierowana przede- 
wszystkiem ku podniesieniu poziomu ży.

cia I zasad katolickich — nieustannie 
przysparzać będzie najlepszych sił, p ra ­
cowników o wysokim poziomie moral­
nym naszej kochanej Ojczyźnie, cudem 
Bożym do nowego zmartwychwstałej 
życia, oraz wszystkim sprawom, które 
z Bożej woli kochać 1 popierać nam 
wolno.

A odporność dusz uświadomionych 
katolików wobec haseł rozkładowych — 
pełne zapału apostolskiego szerzenie i 
obrona zasad katolickich, paraliżować 
będą błędy umysłów, gorąco nieraz mi­
łujących swą Ojczyznę, a przecież pod­
kopujących fundam enty  i byt Ojczyzny 
głoszeniem zasad moralnych chwiejnych 
i zmiennych, bo uzależnionych i-d zmien­
nych prądów ludzkiej myśli, oderwanej 
od niezmiennego Boga.

Pielęgnując myśl, obyczaj 1 życie ka­
tolickie, nasycać będziemy spofeczeń- 
s 'w o  nasze duchem poszanowania i po­
słuszeństwa wobec niezmiennych Chry­
stusowych praw moralnych, praw, z któ­
rych państwa życie biorą i autorytet 
czerpią władze.

Tak praca katolicka drogą krzewie­
nia w duszach katolicyzmu wprowadza 
w życie społeczeństwa stałe, niezmienne 
jierwiastki pańatwowotwórcze. bez któ­
rych ni państwa ni władze nie oprą się 
rozkładowym prądom odłączonej od Bo­
ga myśli ludzkiej.

Wielka zaiste z nauki katolickiej, z 
aziałania Kościoła katolickiego płynie si­
ła i pomoc dla wszystkiego co dobre. Daj 
Boże, byśmy umieli, spełniając najszczyt­
niejsze obowiązki katolika własne dusze 
nb wysok: poziom a zarazem uruchomić

siły potężne, płynące ze świadomego 1 
tętniącego pełnem życiem katolicyzmu.

Pierwszy to mój list pasterski. P ier­
wsze moje pozdrowienie ślę Wam, Czci­
godni Bracia Kapłani, Wam, Ukochani 
Diecezjanie moi, Wam, Zgiomadzeniom 
Zakonnym tak pięknie i pożytecznie 
współpracującym na niwie Chrystusowej 
i Wam związkom, stowarzyszeniom ka­
tolickim i zakładom pracującym na 
chwałę Bożą w naszej diecezji.

W  pierwszym swoim liście, pomija­
jąc wiele innych naglących niezmiernej 
wagi spraw — całą uwagę W aszą pra­
gnąłem zwrócić na najważniejszą, naj­
większą i podstawową spraw ę:

Bądźmy prawdziwie katoIikamU 
Bądźmy katolikami w całej pełni! Bu­
dujmy Kościół Chrystusowy! Budujmy 
i pielęgnujmy żyw y Kościół Chrystuso­
wy we własnej duszy 1 w duszach bliź­
nich swoich! Sztandar wiary Chrystu­
sowej nośmy wysoko 1 godnie! Brad 
naszych osłabionych na duchu krzepmy, 
podnośmy i wzmacniajmy!

Niechaj nie będzie zagrożonej duszy 
katolickiej, do którejby przez nas nie 
dotarł duch apostolstwa Chrystusowego, 
by ją ocalić, ożywić j zdobyć dla Chry­
stusa Pana. Przecież „kto zbawi duszę 
brata swego, własną swoją zbawi du­
szę".

A łaska Pana naszego Jezusa Chry­
stusa niechaj będzie z Wami po wsze 
czasy i niechaj towarzyszy modlitwom 
pracom 1 poczynaniom Waszym,

t  Stanisław, Biskup.
Dan w  Katowicach, d. 1 grudnia 1930.

Sprawy kośc elne

Niebezpieczeństwu, z tej strony gro­
żącemu życiu katolickiemu 1 wierze, prze.
Ci wstawia Kościół katolicki misje w e ­
wnętrzne, szeregi n ow ych  aposto łów , do 
których powołuje przedew szystk iem  
W as, wierzących świeckich katolików!

Do osobistego apostolstwa wśród po­
gan przeznaczył Bóg tylko dusze w y­
brane, innym pozostawiając obowiązek 
ofiary i modlitwy. — Do misji wew nętrz­
nej, do apostolstwa wśród Katolików, 
osłabionych naduchu. nie tylko nawo­
łuje, ale obowiązuje Namiestnik Chry­
stusowy wszystkich katolików świec­
kich i nazywa udział w apostolstwie wiel. 
k.m obowiązkiem życiowym każdego 
katolika.

„Żniwo jest wielkie, ale pracowników 
mało.“ Wy sami świadkami jesteście, 
że duchowieństwo diecezji naszej, nieraz 
ponad siły pracując, przecież w parafjach 
wielkich z trudem najważniejsze tylko 
zdoła wypełnić czynności kapłańskie i 
duszpasterskie. Jakżeż w tych warun­
kach mu trudno poszukiwać i zdobywać 
dusze ludzi stroniących od kapłana \ Ko­
ścioła?

Otóż tu dziedzina czynnego apostol­
stwa katolika wierzącego. Tam, gdzie 
nie zdoła dotrzeć wpływ j słowo kapłana, 
a podnosi głos niewiara,1 gdzie obniża i 
wyszydza się zasady moralne 1 godność 
wiary, gdzie panoszy się brak zrozumie­
nia katolicyzmu — tam pole apostoło­
wania katofków świeckich.

P rzy  zabawie czy przy pracy, w roz­
mowie towarzyskiej czy na zebraniu pu- 
biicznem, u siebie czy u innych — wszę- 
dz e katolik prawdziwy pamięta nietylko 
żę sam jest katolikiem, ale że jest powo­
łanym przez Kościół do tego, aby był 
obrońcą, nauczycielem i przykładem 
wiary i życia katolickiego wszędzie i za- 
zawsze.

Sztandar obrony wielkiej sprawy ka­
tolickiej i walki o uznanie Chrystusa Kró. 
l i  Bóg powierzył każdemu z nas Każdy 
z nas na swujem polu pracy przedstawi­
eniem  jest nauk: Chrystusowej, jej obroń­
cą i kapłanem.

Szanujmy więc swój sztandar kato­
licki i nieśmy go wysoko z tą szlachetną 
dumą i pewnością siebie, że idziemy za 
Wodzem, który ani błądzić ani innych 
w błąd wprowadzić nie tnoze. Idziemy 
za nim, który jedyny miał prawo powie­
dzieć:

„Jam jest drogą, prawdą i żywotem."
„Jam jest światłość świata, kto za 

tnną idzie, nie chodzi w ciemnościach".
• . *

Społeczeństwa nowoczesne ciężkie 
Przechodzą chwile. Jak rak toczy je 
choroba moralnego rozkładu, .społecznej 
niesprawiedliwości, nienawiści wzajem­
nej. Zatraca się nietylko poszanowanie, 
ale i uznawanie potrzeby porządku spo­
łecznego. Środki, któremi państwa mogą 
Przeciwdziałać rozkładowi, nie sięgają 
do źródia choroby. Choruje bowiem du- 
Sza ludzkości na skutek oddalenia się od 
źródła zdrowia sumień, ładu i s :ł, od po­
rządku Chrystusowego.

Jedyną mocą, która może uzdrowić 
Sumienia i dusz ludzkie — to Kościół ka- 

. loKcki. Jedyny sposób uzdrowienia spo­
łeczeństw chorych wskutek braku sta­
łych zasad — to przywrócenie we w szy­
stkich dziedzinach życia niezmiennych 
Praw i przykazań Chrystusowych. Je­
dyne zaś lekarstwo dla dusz ' sumień 
schorzałych — to włączenie ich do ży­
wego Kościoła Chrystusowego, by po­
częła w nich znów krążyć uzdrawiająca 
Potęgująca siły krew Chrystusowa.

Chrystus Pan mówi: „Kto n.e pożywa 
da la  mego i the pije krwi mojej, nie bę­
dzie m ai żywota w sobie."

Przywrócenie poszanowania prawa 
Chrystusowego w życiu jednostki, rodzi­
my i społeczności — przelanie zdrowej i 
świętej krwi Chrystusowej i chore dusze 
*udzkie — oto skuteczny program uzdro.

A

Poświęcenie i otwarcie odnowionego 
kościoła Ostrobramskiego św. Teresy.

W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 9.30 
rano odbyło się otwarcie i poświęcenie 
oanawionego kościoła Ostrobramskiego 
św. Teresy w Wilnie, a także j konsekra­
cja nowego wielkiego płtarza w tej świą­
tyni ostrobramskiej. Obrzędu konsekra­
cji ołtarza i poświęcenia kościoła dokonał 
l E. ks. arcybiskup metropolita wileński. 
R Jałbrzykowski, i odprawił utoczyście 
p erwszą Mszę św. w odnowionym koś­
ciele. Kazanie okolicznościowe wygłosił 
prałat kapituły wileńskiej ks. Leon Że- 
! rowski: Nieszpory uroczyste c godz 4 
po południu odprawił J, E. ks. biskup-su- 
fragan wileński, Kazim. Michalkiewicz.

Ojciec św. do robotników polskich.
W odpowiedzi na depeszę nołdowui- 

c?ą kongresu stowarzyszeń robotników 
chrześcijańskich, który się odbyt w W ar. 
szawie z racji 25-lecia założenia s tow a­
rzyszeń, z W atykanu nadeszła depesza 
następującej treści:

„Ojciec św. dziękuje za hołd, złożony 
przez Stowarzyszenia robotników chrze­
ścijańskich, zebrane na kongresie z okazij 
25-lecia ich założenia i, błagają: o świa- 
t-o Boże dla ich prac, przesyła im swoje

Z caiej Polski.
Zgon 123-letniej obywatelki.

Lódź. W ostatnich dniach zmarła w 
Sieradzu 123-letnia staruszka, niejaka 
Agata Belczarek. Zmarła była najstar­
szą kobietą w tem mieście, a prawdo­
podobnie i w Polsce.

Za odmowę rozwodu podpalił cerkiew.
Brześć n. Bug. Przed kilku dniami 

we wsi Charzy koło Brześcia nad Bu­
giem wybuchł w cerkwi pożar, który 
zniszczył doszczętnie ją całą. Docho­
dzenia wykazały, że ogień powstał /  
podpalenia, które dokonał miejscowy 
gospodarz Tomasz Buława. Zeznał on

błogosławieństwo apostolskie. Kardy­
nał Pacelli."

4 0 -lec ie  encykliki „Rerum Novarum“.
W dniach od 13 do 15 maja roku przy­

szłego mają się odbyć w Rzymie uroczy­
stości ku uczczeniu 40-ej rocznicy ogło­
szenia encykliki „Rerum Novarum". W 
związku z tem już teraz przystępuje się 
oo organizowania odczytów o znaczeniu 
lei encykliki, celem przypomnienia jej jak 
najszerszym kołom. Jednocześnie bę­
dzie rozwinięta propaganda oduoczynku 
niedzielnego i święcenia niedzieli oraz 
akcja w celu przestrzegania przepisów 
Uarta del Lavoro odnośnie tego odpo­
czynku.

Kaplica na lotnisku w Loreto.
Kardynał Capotosti na lotnisku w Lo­

reto założył kamień węgielny pod kapli. 
cę lotników. Początkowy kosztorys tej 
kaplicy wyznaczony był na 60 tysięcy 
lirów, jednakże włoski minister lotnictwa 
uznał, że taka kaplica byłaby zbyt skro. 
piną, to też rząd ze swej strony przezna­
czył na ten cel dalsze 260.000 lirów. Je ­
dnocześnie z uroczystością położenia ka­
mienia węgielnego odbyło się ooświęce- 
r :e 22 nowych aparatów lotniczych.

następnie, iż podpalił cerkiew z zemsfv 
na parochu, ponieważ ten nie chciał mu 
dać rozwodu. Buława dokonał podpale­
nia z dwoma wspólnikami Szepelukiem 
i Doroszczukiem. Przynieśli oni do cer­
kwi słomę i naftę i wieczorem podpalili. 
W szystkich trzech osadzono w więzie­
niu w Domaczewie.

Dziadek zamordował wnuka.
Wieliczka W tych dniach dokonano 

ohydnego mordu na osobie 21-letniego 
mieszkańca wsi Chorągwica,.niejakiego 
Piąstki. Chłopak ten cierpiał na chorobę 
św. Wita, i z tego powodi rodzina chcia­
ła się go pozbyć. Krytycznej nocy dzia­
dek Piąstki, rzekomo podenerwowany

awanturą rodzinną, skrępował wnuka 
sznurami, poczem zadał mu cios nożem 
w oko i skopał niemiłosiernie tak, że 
chłopak wyzionął ducha. Potwarnego 
mordercę zaaresztowano.

Zasypy śnieżne przeszkadzają 
komunikacji.

WHno. Wielkie zawieje i śnieżyce 
zasypały na terenie województwa drogi, 
szosy i linje kolejowe. Połączenie auto­
busowe z poszczególnemi powiatami u- 
legło przerwaniu. Kolejka wąskotoro- 
wa Dukszty — Bruja nieczynna. Duże 
zaspy śnieżne utrudniają ruch pocią­
gów, które przybywają ze znacznem o- 
późnieniem. W obrębie wileńskiej dy­
rekcji kolejowej pracuje około 500 robot­
ników nad oczyszczeniem torów.

Wilki napadają na osiedla ludzkie.

Wilno. Z pow. dziśnieńskiego dono­
szą, że w poszczególnych gminach poja­
wiły się wielkie stada wilków, które 
przybyły z sąsiednich lasów granicz­
nych. Wilki gromadnie napadają na o- 
siedla, zaścianki i wsie, skąd porywają 
owce, cielęta itd. Ludność pali ogniska 1 
ustawia nocne warty. K. O. P. w porozu­
mieniu z władzami administracyjneml 
zamierza urządzić wielką obławę. W czo­
raj na drodze z Orna do Opielnik wło­
ścianie, zatrudnieni przy wyrębie lasu, 
znaleźli w śniegu poszarpane zwłoki 
młodego chłopca. Ustalono, iż jest to 12 
letni Witold Jurewicz, którego napadły 
wilki i rozszarpały.

Obława policji w  pancerzach.
Drohobycz. W powiecie tutejszym 

zarządzona została onegdaj obława w  
celu ujęcia niebezpiecznego bandyty 
Eugenjusza Liniewicza. W  obławie 
wzięło udział 4 wywiadowców i 5 poste, 
runkowych zabezpieczonych w pance­
rze ochronne (z blachy stalowej). Oto­
czony w jednym z domów bandyta, dal 
do posterunkowych 3 strzały, a następ­
nie usiłował zbiec. Posterunkowi odpo­
wiedzieli strzałami. Liniewicz ranny w 
czoło i rękę, odstawiony został do szpi­
tala w Drohobyczu.



Program radiowy.
Sobota 20 grudnia 1930 r.

Katowice, iala 408,7 m. i  1,40 przegląd prasy 
krajowej. 11,58 sygnał cj:asu oraz hejnał z 
w ieży Mariackiej w Krakowie. .12,10 koncert 
z płyt gramofonowych. 13̂ ,10 komunikat me­
teorologiczny. 15,00 kansurakaty gospodar. 
cze. 15,50 odczyt z W arszaw y. 16,10 koncert 
* płyt gramofonowych. 16^5 skrzynka pocz­
tow a rozgłośni katowickiej dla dzieci. 17,15 
odczyt p. t.: „Z krainy czannych diamentów"
17,45 słuchowisko dla dzieci z Wijna. 18,15 
koncert dla młodzieży z W arszaw y. IS 45 
codzienny odcinek powieściowy. 19,00 roz­
maitości. 19,15 odczyt p. t :  „O przepowie­
dniach naukowych". 19,35 prasow y dziennik 
radiowy. 19,55 komunikaty Związku Młodzie­
ży Polskiej. 20,00 felieton z W arszaw y p. t.: 
.dzisiejszy  teatr niemiecki". 20,15 odczyt z 
W arszaw y: „Rząd a dyktator" (z 1830 r.)
20.30 recital Mikołaja Orłowa z W arszawy. 
21,10 muzyka lekka z W arszaw y. 22,00 felie­
ton z W arszawy p. t. „Niemką, Francuska, 
Polka". 22,15 transmisja koncertu z W arsza­
wy. 23,00 muzyka taneczna.

W arszawa, fala l i i i , 7 m. 12,10 1 16,30 muzyka 
z płyt gramofonowych. 16,45 kącik dla mło­
dych talentów. 17,15 odczyt „Z krainy czar­
nych diamentów". 17,45 słuchowiska dla 
dzieci z Krakowa. 19.10 audycja dla rolników 
19,25 płyty gramofonowe. 19,35 prasowy 
dziennik radiowy. 19,55 płyty gramofonowe. 
20,00 feljeton p. t. „Dzisiejszy tea tr  niemiec­
ki". 20J  5 odczyt p. Ł: „Rząd a dyktator".
20.30 koncert muzyki lekkiej. 22,00 felieton 
„Niemka, Francuska i Polka". 22,15 koncert 
murzyński. 23,00 muzyka taneczna.

Krabów, fala 312,8 m. 12,00 hejnał z wieży Ma­
niackiej. 12,10 i 16,15 muzyka z płyt gramo­
fonowych, 17,15 odczyt z Katowic. 17.45 słu­
chowisko dla dzieci z Wilna. 19,10 transmisja 
z W arszawy. 20,15 przegląd polityki zagra- 

. nlcznej. 20,30 transmisja z W arszaw y. 24,00 
, hejnał z wieży Mariackiej.

Poznań, fala 334,8 dl 17.15 gimrtaiiyńa poranna. 
13,05 koncert gramofonowy. 17,$5 słuchów,.  
sko dla dzieci z Wilna. 18,45 koncert muzyki 
łotewskiej i polskiej. 20,30 koncert z W ar­
szawy. 22.30 muzyka taneczna.

W rocław, fala 325 tm, Gliwice, 259,3 m. 13,50 
płyty gramofonowe. 16,00 koncert radioor- 
kiestry. 18,10 muzyka operetkowa. Od 20,30 
transm isja z Berlina.

Wiedeń, fala 516,3 m. 12,10 ko cert orkiestry 
wojskowej. 15-25 płyty gramofonowe. 17,15 
trio fortepianowe. 19,25 koncert orkie-stry.
20,30 komgdja. 22,10 koncert.

Odczyt misyjny w Polskiem Radjo.
Staraniem arch d.ecezjalnej dyrekcji związ_ 

ków misyjnych w W arszawie z cyklu odczytów 
misyjnych, wypowiedzianych przez Polskie Ra­
dio W arszawa na wszystkie stacjd nadawcze, 
15-ty z rzędu odczyt p. t. „Kulturalne znaczenie 
misyj", część 2_ga, wygłosi w dniu 19 bm. tj. w 
najbliższy piątek o godz. 14,30 ks. Antoni W oy- 
nar. T. J.

Poczynając od nowego 1931 roku, w  porozu­
mieniu z zarządem Polskiego Radia, termin od­
czytów  m.syjnych, wygłaszanych na wszystkie 
stacje nadawcze kraju, przypadać będzie na 
stałe w ostatnią niedzielę każdego miesiąca w 
czasie zaraz po transmitowaniu nabożeństwa a 
przed sygnałem południa.

Niedziela, 21 grudnia 1930.
Katowice, fala 408,7 m. 10.15 Nabożeństwo z ka­

tedry poznańskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.15 
Poranek symfoniczny z Filharmonii W ar­
szawskiej. 14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: 
„Oczekiwanie przyjścia Zbawiciela". — 14.20 
Muzyka. 14.30 Odczyt rolniczy z W arszawy: 
„Chów królików.". 14 50 Muzyka. 15.00 Odczyt 
rolniczy z W arszawy: „Praca podstawowa 
dobrobytu rolnictwa". 15.20 Muzyka. 15 40 
Program  dla dzieci z W arszawy. — !6 10 
Skrzynka pocztowa. 16.30 Intermezzo muzy­
czne. 1640 Odczyt z W arszawy: „O książce 
gwiazdkowej". 16.55 Koncert z płyt gramofo­

nowych. 17.13 Wiadomość! przyjemne ! poży­
teczne z W arszawy. 17.40 Koncert reprezen­
tacyjnej orkiestry policji państwowej w W ar. 
szawie. 19.00 „Bery i bojki śląskie" — Karlik 
z Kocyndra (Prof. St. Ligoń). 19.25 Felieton 
z W arszawy. 19.40 Rozmaitości. 20.00 Słucho­
wisko z W arszawy. 20.30 Koncert muzyki 
węgierskiej z W arszawy. 21.10 Kwadrans 
literacki z W arszawy. 21-25 Dalszy ciąg kon­
certu z W arszawy. 22.00 Pierwsza część rewji 
„Grunto flota" z teatru „W esoły wieczór* w 
W arszawie. W przerwie komunikaty sporto­
we.

Poniedziałek, 22 grudnia 1930.
Katowice, fala 408,7 m. 11.40 Przegląd prasy kra­

jowej PAT. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie oraz zapowiedź 
programu na dzień bieżący. 1210 Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat meteo­
rologiczny. 15.00 Komunikaty gospodarcze.
15.35 Przegląd komunikacyjny. 15.50 Lekcja 
języka francuskiego. 16.15 Program dla dzie­
ci i młodzieży z W arszawy. 16.45 Koncert z 
płyt gramofonowych. 17.15 Odczyt z Krako­
wa: .Amerykański laureat Nobla — Sinclair 
Lewis". 17.45 Muzyka lekka z W arszawy
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. i9 00 
Rozmaitości. 19.15 Mjr. J. Ludyga-Laskowski 
prezes FIDAC'u: „Kongres FIDAC‘u w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej" —
19.35 Prasowy dziennik radiowy. 19 55 Ko­
munikaty strażactw a śląskiego. 20.00 P rze­
gląd najnowszych wydawnictw. 20.15 Poga­
danka z W arszawy. 20.30 Operetka „Targ na 
dziewczęta" z W arszawy. 22.00 Felieton z 
W arszawy pt. „Boże Narodzenie na wsi". — 
22.15 Koncert z płyt gramofonowych. 22 50 
Komunikat meteorologiczny. 23.00 Muzyka 
taneczna

t a i ł a  Hala Hyb. Katowice
ul. św. Stanisława 3, tel. 8-69 poleca codziennie 
po niskich cenach: Żywe karpie, żywe liny. t y  
we szczupaki żywe węgorze, świeże łososie, 
świeże sandacze, świeże ryby morake, zielone 

śledzie, równ eż dla odsprzeda wców.

Skł d z2 p uk o ja m i ik u ch n  ą
do wynajęcia od 1 stycznia 1931 r. Głuch Józef, 
Radz.onków, ul. Ks. Damrota 45.

Nakładem firmy Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr odp w Bytomiu Slask Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska Sp z ogr odp. Kato­
wice. ul. Batorego nr 2. Telefon 878. -  Za re­
dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.'

Sprzedam natychmiast
20 mórg pola i 25 mórg lasu. Zgłoszenia 
przyjmuje K ę d z i o r a  K o n r a d  Z a ­

t r z e c ie ,  powiat Pszczyna

Sprawy towarzystw.
Pawłów kofo B ie lszo w ic . W e w to ­

rek, dnia 23 grudnia o godzinie 4 po po­
łudniu odbędzie się w  lokalu p. L esza  
przy u licy  G łów nej zebranie Zw iązku in­
w a lid ó w  i w d ów  górn iczo  -  hutniczych. 
P o n iew a ż  są w program ie w a /n e  spra­
w y , uprasza o liczn y  udział Zarząd.

Popia, w o n i  ittzni 
a dasz m bezrobstnyni.

Podczas grasowania chorób zaraźliwych silna dezynfekcja bielizny jest szczególnie ważna. 
Należy więc używać tylko satnopiorącego proszku

który zabija wszelkie bakcyle,

A l  I I  dezynfekuje, pierze i bieli
i \ L , U \ A l \ l L i  sam, nie niszcząc bielizny.

f i !  .
|  Siemianowice (Śląskie)

| Bank Ludowy
S  Spółdzielnia z odpowiedzialnością nleogran. E

I  w Siem ianowicach (Śląskich) 1

|  Zastępstwo Banku Polskiego  |

|  Przyjmuje oszczędności |  
|  U d z i e l a  p o ż y c z e k  |
5  i załatwia wszelkie c z y n n o ś c i  bankowe. 5
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Z pow odu zlikwidowania interesu

zupełna wyprzedaż
mfllffi&illi wszel*ieK° rodzai° na opłaty
I l l t S l f l l  na dogodnych warunkach.
Centrala mebli, Antoni Solorz
Rybnik, ulica Łony 11 — fe.efo.i 1104

Tanio i dobrze
Kunuje sie

k a p e i u s z e
i czapKi

męskie i dla dzieci, czapki szkolne 
i dla tow. oraz artykuły męskie

w firmie

Fr. Józefoski
Katowice, ul. 3 -g o M a ja  nr. 13

Łaskawym względom Szun. Publiczności pi 
leca się:

Aleksy Wa!dberg
Ryan.K

róg placu Wolności naprzeciw starego kina.
fachowiec od roku I9do specjalista w zegar- 
ni-twie zegarów wieżowych jak i skomplikowa­
nych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometru

Mam także na składzie zegarki znanych swia 
towych marek pierścionki ślubne, artykuły biżu- 
teryjne podarki na różne okoliczności. Nowo- 
w prowadzony dział wyrobów optycznych. Oku 
lary według przepisu lekarza

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co do 
osoby i zajmowanego stanowiska daję na od 
piaty na dogodnych warunkach

BANK LUDOWY
Spółdz. z odp. ogr.

w Nowej Wsi (k. Król. Huty) 
•

Płaci za wkłady oszczędnościowe 
5v„ do 111%

•
Zastępstwo Banku Polskiego

Kolektura Państwowej Loterji 
Klasowei

Skład konfekcji męskiej i damsk.
i pieiws orzędni

Zakład krawiecki
Kr6l. Huta. ulica Wolności ao

feletoń 1:>69

jtozDowszechn.ajc e 
nasza gazetę!

Popieraj 
przemysł krajowy!

kra - wa - ty
Krawaty i tylko krawaty

w składzie krawatek
Katowice, mlca Poprzeczna 12

15 lat gwarancji 
Na raty mie­

sięczne po 30 >1.

Dominik J lM I D J  
K i .  Kola, 3 Maja

Serdeczne
podziękow anie

składam ranu bogu, 
a Jezusowem u, lNaJsr'£  

r'anme M .iiji l św . 1 
resie od Dzieciątka JeZ 
za uzyskanie z d ro w ia -  

A  r. *

iiiiiij imi
do 300.— zł. m|eS*na

pracuiąc w domu 
maszynach VoilcŁO
KXPWib" Zwracaj"


